


Mój dom 

Mój dom jest przystanią 
Do której jak żeglarz wracam stęskniony 
Mój dom to ciepło ognia z węglowej kuchni 
Miłe jak dotyk rąk matczynych 
Przyjazny przybyszom z otwartym sercem 
Twierdzą dla wrogów. 
Jak gniazdo orła na wysokiej skale. 

Mój dom całym światem ziemskim 
I wszechświatem niebios zamkniętym 
W prostokącie ścian znajomych 
I chociaż na nich brak już fotografii 
Ze sztucznymi uśmiechami nowożeńców 
Żyje rytmem serc dawno odeszłych w przeszłość 
Duchy przodków pajęczyną uczuć chronią 
Jego żyjących mieszkańców... 
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